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·no.wa taza walił w Grecii Odbudowa wyzwolonej 
Mandżurii 

, < .-: , • : „ . ·. . : ~ „ ... ~' 

~arkos wzywa ludność Aten, S1lonik, Volos i Patras - do ewakęaci i 
PARYŻ (PAP) - Komentując astat- wietrzu. W ten sposób po raz pierwszy miast greckich, jako niedalekich bezpo­

nią deklarację greckiego rządu demo- poruszono sprawę wojny morskiej i lot- średnich celów armii demokratycznej. 
kratycznego, agencja Eam-Press pod- niczej. Z tekstu deklaracji wynika, że Miasta te - Ateny, Saloniki, Volos i 
kreśla, że - jak wynika z tej deklara- armia demokratyczna znajduje się w Patras - będą atakowane od strony lą­
cji - walka wyzwoleńcza narodu grec- trakcie tworzenia pierwszych formacji du, morza i z powietrza. 
kiego wchodzi obecnie w nową fazę. morskich. RZYM (PAT) Agencja Elefteri Ellada 
Należy zwrócić szczególną uwagę na C komunikuje, że jednostki armii demo-

2 doniosłe czynniki wspomnianego 0 się tyczy wojny powietrznej, agen kratycznej, operujące na Peloponezie i 
oświadczenia. Zapowiedziano w nim cja przypomina, że w armii demokraty- na Krecie, zadały w ostatnich dniach 
bowiem, że w niedalekiej przyszłości cznej znajduje się już kilkudziesięciu poważne straty przeciwnikowi. Akcja 
walki będą się toczyły zarówno w gó- lotników, w tym 5 wyższych oficerów, powstańcza zyskuje stale na terenie. Li­
rach i miastach, jak na morzu oraz w po którzy ·zwrócili się ostatnio z apelem do czebność oddziałów powstańczych na 

Zgon redaktora 
Konstantego 

Bogusławskiego 
Prasę łódzką dotknął bolesny cios. Wczo­

raj nad ranem rozstał się z tym światem 
naczelny ..'edaktor „Expressu Ilustrowane• 
go" tow. Konstanty Bogusławski. Mimo, iż 
od dłuższego czasu niedomagał na serce, 
do ostatniej chwili nie opuszczał swej uko­
chanej placówki, pracuj11c z cechując11 go 
energią oraz zapałem oddając się swym 
trudnym, a tak od11owiedzialnym obowiąz­
kom. Pracował jeszcze do późnego wieczo­
ra - o 6-tej rano już nie żył. Zmarł w wie­
ku lat 5'1. 

Odszedł człowiek, którego cale iycie 
upłynęło w służbie sprawie społecznej, 
sprawie ludzi pracy. Od młodych lat, jako 
działacz SDKPiL, a później jako działacz 
związkowy, wyróżnił się bystrością umy­
słu, przenikliwością i dojrzałością poglą­
dów oraz pełnym oddaniem zagadnieniom 
i bolączkom rzesz pracowniczych, Tempe­
rament bojownika i publicysty skierował 
go do pracy dziennikarskiej. 

Zyskał wkrótce uznanie i zaufanie kole­
gów dziennikarzy, wielokrotnie piastując 
godność członką Zarządu Syndykatu Dzien 
nikarzy Łódzkich oraz członka Zarządu 
Głównego Związku Dziennikarzy R. P •. 

Zmuszony ukrywać się w czasie wojny 
przed siepaczami hitlerowskimi, przeszedł 
lata tułaczki i ciężkich przejść, nie załamu· 
jąc się jednak nigdy na duchu. 

Po wyzwoleniu śpieszy do ukochanej 
Łodzi i wkrótce już pracuje w „Głosie Ro­
botniczym", jako sekretarz redakcji. Na­
reszcie w pełni może oddać się krzewieniu 
idei deaokracji, pracy dla dobra ludu pra· 
cującego, dla rozkwitu wolnej Polski Lu­
dowej. 

Nastę}lnie organizuje „Express Ilustro• 
wany" stając na jego czele jako naczelny 
redaktor. N a ~sterunku swoim wytrwał 
do ostatniej chwili życia. 
Pamięć o tow. Kons~antym Bogusław­

skim, działaczu i redaktorze, jako o czło­
wieku oddanym Sprawie Robotniczej, 
Sprawie Socjalizmu, pozostanie wśród nas 
na zawsze. 

Cześć Jego pamięci' 
ZE~PÓŁ REDAKCYJNY 
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lotników reżimowych o przejście z sa- Peloponezie wzrasta w szybkim tem­
molotami na stronę wojsk gen. Mar- · k pie. 

osa. Oddziały powstańcze na Krecie, któ· 
Drugim ważnym czytinikiem jest re przystąpiły do akcji wojskowej po 

wezwanie ludności większych miast do I raz pierwszy w lecie 1947 r., dysponują 
ich opuszczenia i schronienia się w gó- obecnie 20-krotnie większymi efekty-
rach oraz wyliczenie największych wami. 
H-ml-IHl-llll-111-llll-1111-llll-1111-1111111-1111-llll-1111-llll-1111-ll 

Wymiana listów między- s,alinem 
a prezydentem Finlandii 

wiadał rządowi radzieckiemu. 
11 bm. premier Stalin wystosował 

odpowiedź, stwierdzającą, że rząd 
ZSRR gotów jest przystąpić do roko­
wań w Jniu 22 marca 

Lin·plao - minister odbudowy zniszczo­
nej przez Japończyków wschodniej Mandżurll 
- oświadczył przedstawicielowi Agencji 
Sinhua, że na obszarach wyzwolonych przez 
chiński\ armię ludową wschodniej Mandżurii 
prowadzi się intensywne prace nad odbudową 
zniszczonych ~rzez Japończyków fabryk, za­
kładów użyteczności publicznej, kopalń oraz 
dróg kolejowych. Wiele kopalń zatrudnia 
obecnie po 10 tysięcy górników. Wydobycie 
jest już w większości wYPadków większe niż 
w okresie okupacji japońskiej; 

MOSKWA (PAP) Niedzielna prasa 
radziecka publikuje oficjalny komuni­
kat agencji Tass w sprawie wymiany 
listów między generalissimusem Stali­
nem a prezydentem Finlandii, PaasikiVi 
w związku z radziecką propozycją za­
warcia paktu współpracy, przyjaźni i 
wzajemnej pomocy. Prezydent Paasi­
kivi wystosował 9 marca na ręce Stali­

Wallace o doktrynie Trumana 
na pismo, w którym zawiadomił, że w NOWY JORK (PAP) W rocznicę do„ czenie sprzed roku, w tkórym nazwał 
związku z tym, iż proponowany pakt ktryny Trumana Henry Wallace złożył doktrynę Trumana „podpisaniem zobo· 
musiałby być przyjęty przez parlament oświadczenie, w którym zaatakował wiązania do bezwarunkowej pomocy 
fiński, zwołano w tej sprawie posiedze- amerykańską politykę zagraniczną, pro reakcji na całym świecie". Doktryna ta 
nie frakcji parlamentarnych. wadzoną na przestrzeni ubiegłych 12 kosztowała już Stany Zjednoczone mi-

Frekcje te wyraziły zgodę na rozpo- miesięcy, tj. od dnia zapowiedzenia liardy dolarów i całkowicie zawiodła. 
. ó . kt• przez Trumana w kongresie USA porno- Nosi ona w sobie zarodki powaz·nego 

częcie rozm w, przy czym rue ore z cy dla Grecji i Turcji. Wallace pod-
nl.ch wysunęły wątpl1'wos'c1' co do za· niebezpieczeństwa na przyszłość. Jest kreślił, że rok trwania tej doktryny aż · kt · k g R d f'n' ski· t, o polityka, poświęcona popieraniu pry warc1a pa u wo3s owe o. zą 1 nadto wystarcza do stwierdzenia, iż je-
gotów jest rozpocząć rozmowy, wierząc, d . d t . . d . . . watnych interesów amerykańskich kosz 
że w toku ich pakt będzie wszechstron· ~m~ 0 s ąptenu~ 0 • me~ moze przycz~ tem ogólnego dobra i stanowi równo­
nie omówiony i uzgodniony. Delegacja mć się .. do odpręzema nuędzynarodoweJ cześnie pogwałcenie wszelkich zasad 
fińska może przyjechać do Moskwy 20 I sytuacJl. moralnych Ameryki" - za.znaczył w 
marca, w terminie, który będzie odpo- Wallace przypomniał swoje oświad· I swym wystąpieniu Wallace, 

Konslanty Bogusławski 
CZŁONEK POLSKIEJ PARm ROBOTNICZEJ, NACZELNY REDAKTOR „EXPRESSU ILUSTROWANEGO", CZŁO· 

NEK ZARZĄDU ODDZIAŁU ŁODZKIEGO ZWIĄZKU DZIENNIKARZY R. 'P. 
po długich i ciężkich cierpieniach ztr..arł w dniu 14 marca r. b. 

Zma~ły .pozostawił w s~rca.:~ nas~ych niewyg~sł~ wspo~i~ni~, iako dzielny i niezawodny współtowarzysz pra­
• cy redakcy1neJ podczas orgamzaCJl i w pierwszych rmes1ącacli istmema „Głosu Robotniczego". 

Cześć Jego pamięci! 
ZESPOŁ REDAKCYJNY „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
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14 marca b. r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 57 lat Dnia 14-go marca 1948 roku po długich i ciężkich cierpieniach zmarł, 
przeżywszy lat 57 nasz najukochańszy Mąż i Ojciec Konstanty Bogusławski 

naczelny redakt"r Expressu IlustroW11nego,. wiceprezes Związku Zawodo· 
wego Dziennikarzy RP. oddział w t.odzi 

Przez całe swe życie był On wypróbowanym działaczem związko­
wym, walczył o prawa polskiego dziennikarza, oył przyjacielem młodego 
pokolenia dziennikarskiego. 

Cześć Jego pamieci! 
ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO DZIENNIKARZV RP. 

ODDZlAŁ W ŁODZI - -- ~. _„_ --.,.-.- - .- . ' ' 
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Konstanty Bogusławski 
Redaktor Naczelny „Expressu Ilustrowanego". 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 marca o godzinie 15-ej z do­
mu przedpogrzebowego przy ul. Brzezińskiej, o czym zawiadamiają pogrą­
~eni w nieutulonym żalu 

ŻONA, SYN, SYNÓWA i RODZINA 
' -11 . . ! . - - . . ./ . . : ,:- . ' 



_ OtOS ROBOTNICZY 

Łódź robotnicza - w święto swojej gazety Senat USA zatwierdził 
plan Marshalla 

Uroczystości z okazji wydania 1000-nego towarzyszy i przyjaciół. Zo. stołem prezy­
bumeru „Głosu Robotniczego" rozpoczęły dialnym siedzą: pierwszy sekr. KŁ PPR tow. 
łię już przed kilku dniami. Redakcja Loga-Sowiński, prezydent miasta tow. Sta-
0,Glosu Robotniczego" chcąc w należyty 
sposób · uczcić jubileusz istnienia· gaze- wiński, gen. Moczar, prof. Uniwersytetu Łódz-
ty, zaofiarawała 30 fabrykom łódzkim I kiego Truchim oraz zespół redakcyjny z tow. 

Po części ofiLjalnej odbył się koncert 
o bardzo bogatym i interesującym progra­
mie w wykonaniu czołowych artystów 
scen łódzkich. 

* * * 

WASZYNGTON, PAP. - Do dyskusji, któ­
ra trwała bez przerwy kilkanaście godzin, se­
nat kongresu USA zatwierdz\>. w niedzielę 69 
głosami przeciwko 17 plan Marshalla odbu­
dowy 17 państw zachodniej Europy. Projekt 
ustawy powróei obecnie do Izby reprezentan­
tów. 

województwa łódzkiego komplety książek- Uzdańskim na czele. Uroczystości z okazji tysiącznego nurne-
biblioteczki, stanowiące cenny wkład do Orkiestra gra bymn narodowy, po czym ru są skończone. Wchodzimy w drugi ty- Trzosfenre z~emi na Pacyj;ku 
bibliotek świetlicowych, jak również pięk- redaktc.r „Głosu" tow. UzJański w krót- siąc. Rozpoczynamy drugi okres naszej ~ 
nie wykonane albumy pamiątkowe, przed- kich słowach móv.ri 0 dorobku gazety. Pre- pracy w służbie polskiei klasy robotniczej PARYŻ, PAP. - ·Radio m.rstralijskf.! k()-
stawiające życie, i:-racę i walkę tych fa- zvdent miasta Łodzi tow. S'tawiński w i Polski Ludowei. Będziemy dalej w ści- munikuje, że sejsmografy w obserwatorium 
bryk i ich najlepszych ludzi. Urządzone z imieniu Kł, i KW PPR mówi o dotychcza:.. słym związku z klasą robotniczą Łodzi Sydney zarejestrowały trzęsienie ziemi w po­
okazji wręczania podarków otwarte zebra- sowych „Głosu'' i stojących przed nim zada- kroczyć po tej samej drodze w marszu ku bliżu wyspy Guan na Pacyfiku. Trzęsienie 
nia partyine kół PPR, na które przybyły niach, zadaniach, które zostaną wypełnione. Polsce Sociali.stycznei. trwało pi;zez 2 godziny.' 
setki i tysiące peperowców oraz sympaty- 11-1111-=-1111-1111-11u-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111.-1m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~ 

ków naszej partii, przekształciły się w ser- J b R d 
deczne spotkania czytelników „Głosu" z ł e e a s q n o q a ę 
kh redakcją. Na spotkaniach tych w spo- u ro wy I r w .. w . 
>Sób bezpośredni ujawniła się więź, iaka ' 
istnieje między „Głosem", a stutysięczną ,. oddział p Z.PB H' Rudzie 
rzeszą jego czyt2lników. . 

W ubiegły piątek Vl sali Teatru Karne- Podajemy z kolei grupę kalll.dydatów do no kie przed nim po!ltawiono było poważne: za-~ nie padło ani Jedno słowo krytykl pod adre-
ralnego odbył się koncert dla łódzkich wej Rady Zakładowej w oddziale II PZPB w prowadzić w Radzie rporządek, oczyścić ją z sem ustępującego zarządu, naodwrót - dużo 
przodowników pracy; urządzony staraniem Rudzie {d·awn. Miller), Tow. Władyisław Ba- elementów nieucwiwych, które się tam, nie- było słów uznania i podzięki. 

redakcji „Głosu". Koncert udał się znako- giń6ki - przewodniczący starej :rady - to stety, dostały. zlikwidować chaos i nieróbstwo W st.arej r.adzie był cały szereg tudzi ucz· 
micie. Przedstawiciele zakładów pracy, stary d'l:iałacz robotniczy . przed wojną członek Czy tow. Bagiński wywiązał się z tego zada- ciwych, oddanych sprawie i aktyw~ych. Tak 
przodownicy, wielovrarsztatowcy zapełnili KPP, zahartowany w walkach z fabrykantami nia? Co do tego nie ma wśród członków zało- np. ob. Sobieraj - bezpartyjny robotnik -
salę. W pewnei chwili dn mikrofonu _ i sanacją robociarz. Stanowisko swoj-e w sta-\ gi dwoch zda11. a najlepszym dowodem zaś społecznik, który położył bardzo poważne za· 
koncert bowiem był transmitowany przez rej radzie objął w ubiegłym roku. Zadanie ja- jest fakt, że na zebraniach przedwyborczych sługi jako odpowiedzialny za ap·rowizację ii 

inne sprawy go6podarcze. Inni kandydaci, któ 
radio - podeszła znana i sławna iuż W Ło- k • rzy lll'ie byli członkami w starej Radzie, też nie 

dzi i w całym kraiu przoC::owniczka pracy zaci·ęte wal 1- w Chinach są nowicjuszami"' sprawach dotyczących za-
tow. Kruszyńska, bv podzielić się z setka- logi robotniczej. Pracownicy Millera znają do· 
mi tysięcy robotr:.}ków swoim zdaniem o brze tow. Antoniego Gliwiń.sikiego, Józefa Ma-
„Głosie". : LONDYN, PAP. - Według doniesienia a- W prowincji Szantung 20 tysięcy . żołnierzy loch kowala, przed wojną członka KPP„ bla-

·~• gencji Reutera z Nankinu w mieście Loyang, armii ludowej zajęło miasto Chow-Tsuan, od charza Józefa Balcerksiego, malarza, podofie. 
w niechielę w sali Teatru Powszechnego będącym wielkim węzłem kolejowym we ległe o 100 kim na wschód od stolicy tej pro Wojska Polskiego tow. Wardęskiego i dnnych, 

- wschodniej części prowincji Honan, toczyły wincji - Tsinan. Równiocześnie wojska lu- którzy, nie będąc dotychczas członkami Rady 
t>dbyla się uroczysta akademia, na którą się w niedzielę zażarte walki. Oddziały chiń- dowe przeprowadzają szereg energicznych ZM:ładowej, wykazali w codziennyu życiu · li 
przybyły szerokie rzesze robotników łódz- skiej armii ludowej przełamały linie obronne ataków w całej prow\ncji. pracy załogi Millera, że !}ez obawy mofilla im 
kich, zapełniając szczelnie salę teatru. i wdarły się do miasta. Wojska•reżimowe sta Dzięki odniesieniu zwycięstw w watkach powierzyć funkcje radców. Przy obecnych wy· 

wiają rozpaczliwy opór w nadziei obronie- o Kiu in Sjoa-feng!.mem w Mandżurii, chiń- borach kandyduje również grupa kobiet, lko-
Na akaderrJę przybyli rćwnież licznie mety bow1'em • · · k ś · ł · nia się do czasu przybycia posiłków, które ska annia ludowastworzyla sobie dogodne · jS<anow1ące w1ę szo c •a ogi 

przestawiclele inteligencji łódzkiej, świa- rzekomo znajdują . się w nieznacznej odległo- warunki do rozwinięcia ofensywy na szeroką Miillera, do!izły do Wniosku, że przedstaw'ciel­
ta naukowe~o. W pierwszych rzędach ści od miasta. skalę, skierowanej na Czangczun. ki ich w Radzie ipotrafią napewno nie gorzej 

niż mężczyźni !Pracować dla dobra klasy ro-
krzeseł widzieliśmy I. sekretarza Komitetu botniczej. Oto 4 kandydatki wystawione r "rzez 

Wojewódzkiego PPS tow. wojewodę Sta- W·· alka o władzę w Yemen·1e Ligę Kobiet: fow. Maria Sztajb~rt (szwaczka) , 
wińskiego, redaktora bratniego „Kuriera (na wykończalni), młoda lecr zdolna i tktvw-

na p-rzewodniczaca koła Licri Koh;et. tow. He-
Populamego" tow. Karaczewskiego, preze- lena Michałowiez, Daniela · Sokołowsika i b-ez-

sa Sądu Najwyższego i Towarzystwa Przy- St 1 · k . s naa obi z· on a pr ez powstan· cńw •. partyjna „ligówka" ob. Maria Sawicka, która 
jaźni Polsko-Radzieckiej ob. Bzowskiego, 0 C3 f3JU- 3 - Q Z u . tak s~mo, jak trzy jej kol~ż.anki, należące do 
porkuratora Sądu Okręgowego ob. Kozłowskie LONDYN PAP. - Kore&po;ndent agen-cjii się rpogłoskl, że oddziały emira Ahmeda wda·r PPR: J-e5t ktywillą społeczmczką. · 
go, przedstawicieli wyższych uczelni łódz- Reutera komunik~je, że o stoli<:ę Yemenu - ły się poprzez ten mur do środka miasta. Pre- D • k ._. • 
kich prof. Jakubowskiego i prof. Wilamow- San~a - toczą się. w dalszym c~~ _gwałtov:- mier egipski Nokraszif Pas.za oświadczył, ż,e emostrac•a . 011reł " Rlym e 
skiego prezesa Samopomocy Chłopskiei ne 1 .krwawe w~lki . Szczepy, popiera.iące emi- wysłane do Sanaa samofoty dla ewakuowania RZYM (PAP). W niedzielę odbyła się 

' ,_, . . . h . b" ś . ra Ahmeda, naJ6lars:zeg-0 syna zamordowane- d b 11 ·~.i,.ich . ły . . 
ob. KawczaKa i wiele mnvc oso isto c1, ł~d y bi . t r kt" . stamtą o ywate eg1P""" - rue mog wy w Rzymie wielka pacyfistyczna mani-

. h łód k" ś . t l"ty go w a cy emenu, o. ega.ią s o 1cę, oreJ 1 d ć k t k t . h aJk S 
reprezent~3ącyc z 1 wia po~ c~y, broni Abdullah el Wazi. Wazi zagarnął wła- ą owa na fi u. e rwaiący,c w · · amo- festacja kobiet, w której uczestniczyło 

, n~ukowy l kultu;alny. Na trybunie p1ęk- dzę przed mies i ącem, korzystając 'i zamiesza- loty były ostrzeliwane ~ ~~łu. ponad 30 tysięcy kobiet, przybyłych z 
;me udeko~ow~ne1 przez artyst~w Ewę S~- nia, jakie nastąpiło po zaip.orgowruniu Itnana Gener~lny· sel~ret'.lrz ~1g1 Arabski.ej, Azzam różnych stron kraju. Manifestantki 
bolewską i Jozefa Rachwalskiego - WI- Jahia. Pasza, ktory z.naJdUJe się w Yememe na c:ze- d f"l ł 1. . . t 
nieta , .Głosu Robotniczego" i olbrzymia cy- Miasto Sanaa otacza średniowieczny mur le delegacji arabsklej dla Zbadania fakty<:z- prze e 1 ow? Y u icami mi.a~, a: wzno­
fra „1000'' w otoczeniu sztandarów partyj- I obro·nny, wysokości około 10 mtr., posiadają- nego stanu położenia, bvł wezwany do jak. naj I sząc okrzyki: „chcemy pokoJU I „precz 
nych i w toni kwiatów przvdanvch przez cv 150 wież strainiczych. W Kairze rozeszłyl szybszego pąwrotu do Egiptu. . z bombą atomową"! 
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WINA 
Na okres śwr~teczny obni!yliśmv ceny na szlachetne wina z wytwórni 
państwowych 

STRZEGOM Jelenia Góra - KRUSZWICA - Wrocław 
ZIELONA GORA - Legnica i inne 
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= 
= = = 
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śpiewał i chociaż Giuldżan nie uka­
zywała się i nie odpowiadała, on wie­
dział, że słucha uważnie i wiedział tak 
że, że żadna kobieta na świecie nie o­
prze się takim słowom. I nie omylił się: 
okiennice zlekka otwarły się. 

- Chodź! - szepnęła z góry Giul­
dżan. - Tylko cicho, by ojciec się nie 
obudził. 
Wspiął się po schodach, siadł obok 

niej, a knot pływający w lampce z to­
pionym baranim tłuszczem, trzeszczał i 
płonął aż do świtu„. Szeptali i nie mo­
gli skończyć. Jednym słowem wszystko 
było tak, jak być powinno i jak opisa­
ne jest u najmędrszecio Ahu-Mu<hame­
da Ali ibn-Chazma w k'~iPdze „Korale 
gołąbki„ w rozdziale ,,Słowo o przyro­
dzie miłości"-

- „Miłość, - niechaj Ariach ją wznie 
sie! · - na początku jest żartem, w koń 
cu zaś sprawą poważną. Własności jej 
są zbyt subtelne w swojej doniosłości, 
ażeby je opisać i właściwą jej istotę 

można pojąć z wielkim trudem. Co zaś 

dotyczy przyczyny tego, że miłość w 
większości wypadków powstaje z po­
wodu pięknej powierzcho:vvności, to 
zrozumiałym jest, że dusza jest piękna 
i zachwyca się wszystkim co jest pięk­
ne i ma skłonność do obrazów dosko­
nałych. I zobaczywszy jaki.kolwiek z 
nich, dusza zaczyna mu się przyglądać i 
jeśli poza powierzchownością dojrzy 
coś pokrewneqo. wtedv łaczy się z nim 
i wtedy powstaje prawdziwa rzeczywi­
sta miłość.-

Zaprawdę, powierzchowność w dziw­
ny sposób łączy oddalone własności du 
szy". 

Wybrał sznur korali, przypominający 
kolorem usta jego ukochanej. Jubiler 
był człowiekiem, z którym można było 

ROZDZIAŁ 11. dojść do porozumienia, tak, że po go-
Stary poruszył się na dachu, zaskrzy- dzinie krzykó1.v i kłótni, korale ... -- - -zły 

piał, zakasłał i ochrypłym głosem za- z~ trzydzfe.§cl tang6w do Chodfy N8s­
' .. ' ::>łał córkę, aby mu podała wody, redina. · 
gdyż miał pragnienie. Wracając Chodża Nasredln zauważył 

Giuldżan oopch'nęła Chodżę Nasredi- około meczetu na rynku wielki tłum. 
na do drzwi; ten prawie nie dotykając Ludzie pchali się i włazili Jeden drugie­
stopni zjechał po schodach, skoczył mu na plecy. Gdy Chodża Nasredin zbli 
przez płot„ a za kilka chwil, po LifllYci.U żył się, usłyszał ostry, przenikliwy głos: 
'się w najbliższym aryku, Już pukał z - Przekonajcie się na własne oczy, 
drugiej strony do furtki. · prawowierni - ten człowiek jest spa-

- 0 ::: ·2ń dobry, Chodża Nasredin! - raliżowany już od dziesięciu lat. Człon­
witał go z dachu starzec. - Tak wcze- ki jego są zimne i bez życia. Przybył do 
śnie ostatnio wstajesz. Czy przynajmniej naszego miasta zdaleka; dobrzy krewni 
dobrze się wysypiasz? Zaraz napijemy i . przyjaciele przywieźli go, żeby wy­
się herbaty i weźmiemy się z nabożeń- próbować ostatni środek. Po tygodniu 
st1.„1em do pracy. w dniu celebrowania świętej i niezró-

W południe Chodża Nasredin odszedł wnanej pamięci szeika Bogaeddina cho 
od starego i poszedł na rynek kuo6wać ry ten będzie położony na stopniach 
prezent dla Gi 11 łdżan. Jak zwykle, b,ę- grobnicy. Slepcy, kulawi I sparaliżowa­
dąc ostrożnym, ubrał ko-lorowy badach- ni już nieraz byli w ten spósób ulecze­
szański zawój I przyczepił sztuczną' brb ni; pomódlmy się, o prawowierrii, żeby 
dę; - w tym stroju trudno go było święty szeik zmiłował się nad tym nie- · 
poznać, tak, że mógł swob0dnie prze- szczęsnym ·i zesłał mu wyzdrowfenie. 
chadzać się wzdłuż straganów, nie oba- Zebrani pomodlili się, patero zliów 
wiając si_ę szpiegów. ,' 1łychać było orzenikliwv gł09· · ~ __.. 
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KronikaTomaszowa Plan osadnictwa ro I n e o 

Fo.,.. u \Vhiszu i"'"' y 
Poniedziałek, 15 marca 1948 r. 
Dziś: Klemensa: 

Dziś dyżuruje apteka mgr. J. Kur­
rnanowej, Antoniego nr 1 O. 

Kino „Przedwiośnie" - Filin pro­
dukcji francuskiej, w _reżyserii R. Clai~ 
re'a z Annabellą w roli głównej p. t. 
„14 lipca". 

lł'ożne tele#oną: 

Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet - 28 I 

a rek 1E48 p111w tu e fflfS etHen e 40 tys ę y rodzin z wt e1etrz1w cu1tralnycł1 
na Ziemie Odzyskane 

Podobnie jak w latach ubiegłych i jewództwa: . śląskn-dąbrowskie oraz wro 17 tys. rodzin z woj. krakowskiego, 8500 
w tym roku opracowa'ny został regio· cławskie, które ze względu na posiada- z kieleckiego, 5 tys. z rzeszowskiego, 6 
nałn.y plan osadnictwa rolnego, które- nie w niektórych powiatach nadwyżki tys. z łódzkiego, 6 tys. z 1ubelskiego, 5 
go zadaniem jest planowe . kierowanie . ludności, nie będą na razie przyjmować tys. z warszawskiego, 156-0 z poznań­
osadników z województw centralnych osadników z zewnątrz. skiego oraz po 560 z1 pomorskiego i bia· 
na Ziemie Zachodnie. W rnku · bież. przewiduje się• prze- łostockiego. . 

Plan ten, który wejdzie w życie z siedlęnie 40 tys. rodzin na gospodars- W roku bież. przydziela się dodatko-
doiem 15 marca 1948 r„ różni się tym twa indywidualne oraz majatkl podle- wo pod osadnictwo tereny Zuław, woj. 

. „ . · . . gdańskiego, położone w powiatach 
-~-d~po_p_r_z_e_d_n_ic_h_,~~~w~y~~-c_z_o_n_o_z_e_ń~w~~~g_a_J_ą_c_e_p~a_r_~_e_1a_c_J_1.~N-a~cy~h-ę~~~tl_o_~-·~mę gdańshlm, clhl~~m i m~bo~kim 

Plan przewiduje osiedlenie w roku bież. 
3 tys. rodzin na Żuławach, z czego 800 
rodzin będżie pochodzić z woj. kra­
kowskiego, 400 rodzin z kieleckiego, 

Powiat ló·dzki przoduje 
w sp ł•cie nod. 'tku aruntowea_ o 1000 rodzin z rzeszowskiego, 400 rodzin 

li " fi ~ z lubelskiego oraz po 200 z woj. war-

Powiat łódzki jest jednym z przodu­
jących w województwie łódzkim w spła 
cie podatku gruntowego. 

Wymiar na lata 1945 i 1946 wynosił 
44.613.710 zł„ wpłacono zaś 43.03.1.073 
zł. czyli 96.5%. 

W roku ubiegłym podatek ustalony 
został w opłatach gotówkowych i w na­
turze. · Wymiar gotówko.wy wynosił 

45.565.480 zł.- wpłacono 44.604.089.- szawskiego i łódzkiego. Ze względu na 
zł. t.j. 97,9% należności. Wymiar w zbo ciężką glebę' na ~ufowaf'~ osied!o.ne ~ę 
żu wynosił 1.951.729 kg - oddano dą tylk.o t~ ~odz1?y, ktore posmda~ą 
1.579.302 kg t.j. 81 % przyna1mnie3 dwii:: os?b;t zdolne _do 

T k d b 'k' ł . I pracy oraz odpow1edn1 inwentarz zy-
a 0 re wym .1 ':1 sp acaruu po-1 wy, składający się conajmniej z jedne-

datku gruntowego swiadczą o obywa- g·o tn"cnego ko · · _1 .,. • k 
' I k' · ł b. · l · " ma oraz JeullvJ rowy. Le s im i spo ecznym V-ryro 1emu ro m- l A d . _ . . 
ków powiatu łódzkiego i współpracy oto alsze szczt:goły pl~nu reg10· 
ich w odbudowie naszeO'o życia gospo- nalnego na rok 1948: osadmcy z woj. 

0 krakowskiego będą osiedleni na ziemi darczego. 

Wykonanie pl~nu w 'utvm w P .Z P .l.G. tir 3 
Pow Rada Zw. Zawo<lowyth - 44 
Ubezpieczalnia Spo!e<:zna - 17 i 121 
Zarząd W('jski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. 

ADRES REDAKCJI: Toma~iów, 
~w . Antoniego 26, tel 46. 

Gdyby nie brak surowca w przędzal-1 nia bowi„ .n wykonnła go w 136 proc, 
ni (zamiast 22 ton dyrekcja dostarczyła · a wykończalni.a w 141 proc. Jedynie 

u1. tylko 10 t.) PZPJG-3 pobiłyby rekord przędzalnia z wyżej wymienionych po­
wykonania planu w Tomaszowie. Tkal- wodów nie wykonała planu (90 proc.). 

Lubuskiej w powiatach: Międzyrzecze, 
Gorzów, Strzelce-karińskie i Świego­
dzih, w woj. białostockim: Olecko, Goł­
dap, w woj. olsztyńskim: Pisz, Niwi.ca 
Ostr.oda, w woj. gdańskim - rejon Żu 
ław. · 

Akademia 1,Głosu Tomaszowskieeo" 
Z woj. kieleckiego w woj. szczeciń­

skim: Białogard, Koszalin, Sławno, M~a 
stko, Bytów, Słupsk, Szczecinek, Pyrzy 
ce (dla 730 rodzin) Człuchów i Złotów, 
w woj . gdańskim - rejon Żuław. 

Z woj. lubelskiego w woj. szczeciń­
skim: Drawsko i Lobez, w woj. gdań· 
skim: Kwidzyf1 i rejon Żuław, w woj. 
olsztyńskim: Szczytno, Reszel i Barto· 

W sobotę, z okazji 1000-go ·numeru 
,Głosu Robotn1czego" odbyła się w sa­
li teatru RDK. uroczysta akademia, w 
której masowy udział wzięli Czytelnicy 
i Sympatycy „Głosu". Po zagajeńi\l i 
powołaniu prezydium funkcję przewod­
niczącego objął prezydent miasta tow. 
A Mazurek. 

„Głos Robotniczy" - powiedział on 
rozpoczynając część oficjalną - to ga­
zeta nie tylko z nazwy robotnicza. Jest 
to pi.smo, które żyje wyłącznie sprawa­
mi świata pracy, jego troskami i kłopo­
tami. opisując cienie i blaski życia lu~ 
dzi pracy. Jeśli ;,Głos" na naszym te­
ren1e nosi nazwę „Głosu Tomaszowskie 
go" to dlatego, że on rzeczywiście od­
zwierciadla ż.vcie nasze«o miasta. 

W imieniu Komitetu Miejskiego PPR 
przemawiał tow. dr. .J. Legowicz, okre­
ślając akatlemie jako uroczystość słowa 
- słowa prawdy. Ze szpalt „Głosu" 
przemawiają do nas ludzie, którzy cał­
kowicie poświęcili się służbie dla dobra 
klasy robotniczej i całego ludu pracują-
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Podziekow a·n~e 
Serdeczne podziek1.:wanie Związkowi 

Zawodowemu Włókniarzy. klerownic­
tvm teatru Robotniczego Domu Kultu­
ry i Romitet-0wi Miejskiemu PPR za 
wydatną pomoc w zorganizowaniu aka­
demii z okazii 1000-go numeru „Głosu 
R.obotniczego" składa 

Redakcja 
„Głosu Tomaszowskiego'' 

Opf os1enia drobne 
ZAGINĄŁ dowód osobisty( kennkar­

. ta) na nazwisko Gajek Eleonora. Toma 
57.Ów Mazowie~ki, ul. Wodna 12. 60-K 

ZGUBIŁAM dowód osobisty (kenn­
kartę) , wystawiony na nazwisko Ry­
bak Broni.sława, Tomaszów Mazowiecki 
ul. Warszawska 110. 61-K 

ZNALAZCA legitymacji oficerskiej 
nr 0034, proszony jest o zgłoszenie jej 
do klubu oficerskiego, Al Wojska Pol-

cego. Bo zadaniem prasy naszej partii 
jest nie tylko informowanie społeczeń­
~twa. Prasa partyjna nawołuje do wal­
ki o lepsze jutro i wskazuje najlepszą 
drogę ku niemu„ I dlatego dociera ona 
do fabryk, biur, urzędów i szkół. 

Gazeta uczy wielu rzeczy, każde zda 
nie, każdy artykuł, to cząstka wiedzy, 
którą nie każdy może nabyć w szkole 
- kończy wśród oklasków tow. Lego­
wicz. 

Tow. W. Pomykała w imieniu PPS 
a tow. E. Zieliński w imieniu Miejskiej 
Rady Narodowej złożyli serdeczne gra 
tulacje redakcji „Głosu Robotniczego'· i 
„Głosu Tomaszowskiego", życZ<iC dal­
szego. pomyslnego rozwoju. 

Dziękując za złożone zyczenia, przed­
stawiciel „Głosu Robotniczego" określił 

zadania, jakie sobie stawia redakcja szyce. 
„Głosu". z 

, woj. warszawskiego w woj. gdań­
„B~dziemy walczyć 0 pokój i dem0 - kim: Sztum, L~bork i Malborg oraz 

krację w Polsce, opierając naszą wal- rejon Żuław, w woj. olsztyńskim: Ol· 
kę na jednolitym froncie PPR z PPS. ~ztyn Lidzbark, Ha\vka i Braniewo. 
Będziemy walczyć ze szkodnikami spo- Z woj. łódzkiego w woj. szczecińskim: 
łecznymi, będziemy walczyć z wrogami ~ar.ogard, No.w?gard, ~zcz:dn (powiat) 
demokracji, będziemy walczyć o wyko· olm; Kami~n,. Gryf~~e I Kofobrzeg, 
nanie planu trzyletniego planu sytości I w WOJ. olsztynslnm: G1zvcko, Węgorze 
i dobrobytu". ' wo i Morong, w woj. gdańskim: rejon 

Tow. Bala, sekretarz Komitetu Fab- . Żuzławw.oJ· poz • 1 • • • 
1 

b 
1 PPR PFSJ 1 t • . · nans,nego na z1em1 u e ~· 

d.rczr;e~„li 6~zy . - 0
. rzkm~ ~kiej: Zielona Góra, Piła, Wschowa, 

~ ~w~_e" cy t ~y~~~~J t up~une t 0 
. Babinos, Gubin i Słubice, w woj. szcze-

k
re 1a CtJ1 w poGsłaci " 1 0 <;~z, '.a rz~J cińskim - Pyżyce (dla 90 rodzin}. 

0 por erzy „ osu , wyroznia3ący się z woj pomw·sk' g· . · 1 t • 
w swej p.~acy - tow. tow. Przybylski, ~kim · · Sus · i ie ~ wbiwłOJ.t 0 ks~ yn-
S ·• k. · s ht · ~ - z, .z WOJ. a os oc iego: 
zym~ns, 1_ 1 t:pec -. pre~·~· . w woj. olsztyt1.skim - Pasłęk, w woj. 
W częsc1 artystyczneJ wz1ęh udział gdańskim - Gdańsk (powiat). 

artyści teatru RDK. 

Kronika milicyina Wiadomtści z ZSRR 
. _tJ~lynął r~k ou uruchomienia hydrostacji 
llmenlem Lenina. Elektrownia ta dostarcza ta· 
niej energii elekttycznej, za0<>zczędza setki ty­
sięcy ton węgla. 

NAPAD NA STRAŻ PRZEMYSŁOWĄ ZA OPILSTWO I A WANTUłł.Y 
W piątek, dnia 12-go bm„ na poste- Zostali zatrzymani i osadzeni w a-

runek Straży Przemysłowej PFSJ-1 reszcie: Zakrzewski Leon, ul. Zgorze­
w Kaczce dokonano napadu zbrojnego Jicka 38, Majchrzak Bolesław, Al. Woj-
Wzięło w nim udział trzech nieznanych . . 
osobników ubranych w mundury woj- ska P_olsk1ego 2,, Lewando~rsk1 Włady-
skowe. Z.::ibrawszy strażnikowi amuni- sław, ul. Szeroka 4 i Cygański Adam, 
c:ję, bandyci oddalili się w nieznanym I PL Kościuszki 7. 
kierunku. ----

Przyeo dy 
Jasia 
Wieninietv ~~ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

Ze względu na wczesną wiosnę roboty rol· 
ne t>'ł już w toku. W lutvm zaorano i zasiano 
pola w republikach Azjii, Srod.koweJ, Azerbej· 
dżanie , Krymie, Dagestanie, w kra ju Krasno­
darskim. W wiekszości wsi południowego Ka­
zachstanu zasie wczesn ych zbóż zakończono 
25 lutego. Rozpoczęto akcję .siewną w kilku 
powiatach Charkowskiego i Odeskiego woje· 
wódz twa. 

skiego. 62-K o 019689 Oj, myszy! Co robić? Już wiem! Teraz się nie boję! 
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OLOS ROBOTNl<!ZY Nr 'Tł 

Z żqcia Partii Ze sportu 
UWAGA, SEKRETARZE KOŁ SRODMIEJ­
SKIEJ LEWEJI 

We wtorek 16.3 o godz.bite 16-ej w lokalu 
własnym przy ul. Południowej Nr 11 odbę­
dzie się odprawa sekreta.ny wszystkich kół 
Lewej Sr6dmlejsldej. Sprawy ważne. Obec­
ność obowiązkowa. 

Pięściarze ŁKS-u finiszujq ••• 
M!lfcJanci z Wybrzeża pokonani .w Łodzi 5:11 

ZEBRANIE SZOSTEK PPR l PPS LEWEJ 
SROD'MIEJSKIEJ 

Dziś o godzinie 16-ej w lokalu PPS przy 
al. Narutowicza 28 odbędzie się zebranie 
szóstek PPR t PPS dzielnicy Lewej-Sród­
mlejsldej. 

ZEBRANIE KOŁ PPR 
W dniu dtlslejszym odbędą stę :zebranJa 

k6J w następujących fabrykach 1 instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godzJnłe 13-ej Przędzalnia Pll>B w R'l 

dzie l>abanlckleJ - unlana U O g<>rJz.nie 7-ej 
rano Strai Przemysłowa. · 

WIDZEW 

Wynik 11:5 jakim wczo 
raj pięściarze ŁKS-u poko­
nali swego najgroźniejszego 
rywala w drużynowych 

mistrzostwach Polski 
MKS z Gdańska przypie­
czętował zdaje się ostatecz­
nie los mistrzostwa. Nawet 
w wypadku porażki z War­
tą w oPznaniu łodzianie za­
szczytny ten tytuł zatrzy­

As atutowy MKS mają w swych rękach. · 
Antkiewicz Jeśli chodzi o wczoraj-

szy m"l!cz, to wynjk jego 
nie zaskoczył żadnego z łodzian. Łodzianie 
przyzwyczaili się już bowiem do wysokich 

O godzinie 14-ej prz~dzalma t ~kr~calnia zwycięstw ŁKS-u na własnym podwórku. U 
PZPB Nr 16. O go:łzlnle 15,30 pracownicy ku siebie przy własnej publiczności chłopcy czu­
chnl O godzJnie 16-cj pracownicy biura Cen ją się pewniej, doping też ma swe znaczenie, 
tratnego, od<lzł11ł chemlcmy I remontowy. O 

1 
no i sędziowie są zwykle łaskawsi dla gospo­

godzjnle 11-ej egzekutywa komitetu Fabrycz , darzy, aby nie narazić się widowni.„ Wczo-
nego. raj widownia zachowywała się po sportowe-
GORNA mu, dopingowała oczywiście swoich, ale w 

O god1lnłe Ul-ej młyn „Automat" ramach całkowicie dozwolonych - sędzlo-

GORNA RPAWA wie nie potrzebowali więc pomagać gospoda-

O god%łnie 13,30 PZPB 
14-ej Rzetnla Miejska. 

GORNA LEWA 

kazał się jednak nie tylko mało zdecydowany, 
ale i bardzo.„ wyrozumiały. 

Przejdziemy teraz do poszczególnych walk. 

PIERWSZE DRESZClYKI EMOCJI 
W wadzie muszej spotkali się dwaj sta­

rzy rywale Sowiński z Kamińskim. Po słabej 
walce zwyclę:tył Kąmlński. 

W wadze koguciej MKS zdobył dwa punk­
ty w. o. wskutek nadwagi Pawlaka. W wal­
ce towarzyskiej zwyciężył Pawlak Gołyńskie­
go. 

WIDOWNIA ZACISKA KCIUKI 
Najładniejszą walkę oglądaliśmy w wadze 

piórkowej pomiędzy Antkiewiczem a Marcin­
kowskim. Obaj przeciwnicy rozpoczynają wal 
kę bardzo ostrożnie. Do ataku pierwszy prze 
chodzi Antkiewicz. Marcinkowski jednak 
doskonale kontruje kddy cios. Pod koniec 
rundy Antkiewiczowi wychodzą dwa niebez­
pieczne ciosy ale w sumie rundę wygrywa 
Marcinkowski. 

W drugiej rundzie Antkiewicz jut na ca­
łego rusza do ataku. Marcinkowski jest jak 
by zaskoczony agresywnością swego przeciw­
nika 1 ogranicza się głównie do kontr. Antkie­
wicz trafia kilka razy bardzo niebezpiecznie. 
Runda Antkiewicza. 

rzo\Il do zwycięstwa, wynik więc 11 :5 można­
Nr 6. O gC>l-l11e by przyjąć bez zastrzeżeń, ale analizując po­

szczególne walki mogą się nasuwać l tak pe­
wne wątpliwości„. Zwycięstwo 'Antkiewicza 

O godzinie nad Marcinkowskim nie było przekonywują- W trzeciej rundzie Antkiewicz nadal ata-O godzinie 17-eJ Przem. Bud., 
16,30 C. T. Sped. ce. Podobne sugestie mogą nasunąć się jeśli kuje ale Marcinkowskiemu udaje się czysty 

sobie dokładnie uprzytomnimy przebieg wal- niebezpieczny cios i od tej chw!ll łodzialnin 
koła ki Olejnik - Iwański-. Zwycięstwo Olejnika utrzymuje przewagę przez jedną minutę. Ant-

FABRYCZNA - PZPB Nr t 
O godzinie 15-ej wykończalnia 

'· 5, 6, J 7. 
SRODMIESCIE 

O godzinie 13,40 PZPB Nr 4. O godzinie 
16-eJ f. „Podstolski" Dyr. Pn.em. Jedw; Ga­
lant:, Zjedn; Preztn. Guzików, o godzinie 15,30 
Zjedn. Przem. Oragn. O godzinie 16.30 „Rozbu 
dowa"; o godzlnfe 15-ej Polskie Ra<lio 

8RODMIEJSKA LEWA 
O godzłnle 16-ej r. ,,Margolłs-Wotman". 

O godzinie 13,30 r. ,;Zylbersztein", O godz. 
16-ej CKS f: ,,AltN 

STAROMIEJSKA 

też było ledwie dostrzegalne. kiewiczowi wychodzi znów kilka nlebezpiecz-
Wspaniały pokaz boksu dał wczoraj nie- nych bomb. Runda raczej wyrównana. Sę­

zawodny wciąż Pisarski. Przewaga łodzian!- dziowie przyznają zwycięstwo Antkiewiczowi 
na nad Szymankiewiczem była przygniatają- naszym zdaniem wynik remsowy byłby słu­
ca we wszystkich trzeqh starciach. Najsłab- szniejszy. 
szą zaś walką meczu było spotkanie w wa- W wadzie lekkiej Skierka miał równorzęd­
dze średniej pomiędzy Koziutem (MKS) a neg0 przeciwnika w Bonikowskim przy czym 
Rychtelskim. Za unikanie walki na dobrą łodzianin technicznie przewyższał nawet nieco 
sprawę obaj zawodnicy powinni być wyrzu- swego przeciwnika. Pierwsza runda. miała 
ceni z ringu. Sędzia ringowy p. Lisowski o- 'przebieg wyrównany. Stroną atakującia był 

L lą a rusz11la ze startu 

Skierka łodzianin jednak bardzo ładnie kon­
trował. Drugą rundę wygrał Bonikowski 
znów ograniczając się właściwie tylko do 
kontr. Łodzianin trafiał o wiele czyściej. 

W trzeciej rundzie, ataki Skierki są chaotycz­
ne. 

OLEJNIK WYGRYWA NIEZNACZNIB 
W wadze półśrednej Olejnik wygrał & IwaA 

sklm. W pierwszej rundzie miał lekką prze­
wagę głównie dzięki... lepszym zwarciom 
Iwański. W drugiej Olejnik raz trafia bar­
dzo groinie, Iwański walczy nie czysto, ale 
I Olejnik często przytrzymuje, robi to jednak 
bardziej po fachowetlU. Runda raczej wyrów­
nana. W trzeciej rundzie Olejnik przykleił 
!llę formalnie do gdańszczanina, pchał Idę do 
przodu 1 nie dał zupełnie wyprowadzać cio­
sów swemu przeciwnikowi. 

W wadze średniej pomiędzy Kuzio• 
tern a Rychtelskim nleoglądallśmy nic cie­
kawego. Obaj zawodnicy w pierwszej run­
dzie wyrafnie unikali walki, w drugiej wal­
ka miała przebieg wyrównany, a w trzeciej 
lekką przewagę miał Rychtelskl. 

W wadze półclę:tkiej Pisarski we wszyst­
kich trzech rundach robił właściwie z Szy­
mankiewiczem co chciał l niemal zdeklasował 
gdańszczanina. W każdej sytuacji łodzianin 
był o klasę lepszy. W trżecim starciu Szy­
mankiewicz swoim zwyczajem rozcina łuk 
brnlowy łodzianinowi l to wszystko na co 
mógł się zdobyć. 

NAJKROTSZA WALKA 

Waga ciężka miała przebieg naj'Kiótszy 
Lick po kilku etosach Żylisa, jut po pierw­
szej rundzie, w której odpoczywał do siedmiu, 
zrezygnował z dalszej walki, pomimo usilnych 
namawiań swego trenera Karnota, aby kon­
tynuował ją dalej. 

Punkty obllczall Plewlckł (Warszawa), Łu­
kaszewski (Sląsk) .l Urbaniak (Pomd). 

O godzinie 18-ef Brow• „Zdr6J": o godz. 
16,30 CT Transport. O godzlD!e 15,30 f, „Syl· 
wars", Um\41 WojewcSdzkł - Aprowł'Zaeja, 
Urząd Wojew6clzk1 - Og6lny. O godzblle 
15-ej I. „Profesorski"; O godzinie 14-ej egz. 
kom. PZPB Nr 8. O gocbinle 13,30 przędzal­
nia PZPB Nr 2 - zmiana I 

-·zzK (Poznclń) 4s3 
Marciniaka bohatera spotkania kibice znoszq na ramionach do szatni 

Widzew 
ZEBRANIE KOŁA SAMOKSZTAŁCl!NIOWE­
GO LEKTORATU. 

Wydział Propagandy B:omlUła ł.6ctddego 
mwiadamta, te .,.. poniedzlałek clnła 15.m br. 
o godzinle 17-eJ w fwietlfcy KŁ odbęd2Se się 
drugie zebrmde koła samokształceniowego 
I.fitoratu 11 tematem: ,,Materłathm dlalek­
tya;ny - fUozofla proletmłatuN 

Obemoś6 członków obowtą:rikowa. 

Pierwszy m~z w Łodzi o mistrz~two Ugl 
zgromadti łokoło 6.000 widzów. Prze<:iwnl.ka· 
ml były drużyny, które do&taly si• do klasy 
pailstwowej dzięki uchwaile na zebrandu PZPN. 
Wid'Zew uzyskał l!l'ZC'Zęśliwe zwyclęstwo, jed· 
nu wynik rem.l.6owy byłby sprawiedHWllzy. 
Goście byli nieco lepsi od łod:Z'lan w polu. Mi 
mo wszystko Widzew ipod<>bał się widowni a 
nawet niepewnie broniący bramkarz (zwłasz· 
cza trzeciego goala przepuścił fatalnie) pod 

koniec uwodów grał ceru lepiej. natomiast ZZK grał pod słob. Kontuzja Gbr­
Obrońcy stanę'll aa wy.oko.łd n- la nuua go do opmzczenfa bo.łsła na łfll'.a 

- d~a, mimo te było kilka ,,k.ik- minut. W 10-ej ml:.lllude prowadzeni• dla lo-
11ów". W pomocy Ke:naNki m\ał d%ła'll l'dobTW& Pomalcąk s m:utu U.mego K 
dobre momenty, a w ataku ujla- ręk'ł obroAcy, atrnlaj~ meobronm• „ ptawy 
Piej wypadł PomalC%Yk oru Mar- róg bramki. W 13 ~ Biała. s nutu wolne­
r•,.,1u. Nowr prawoskriydłowy go 'W'f?ÓWDuje. W 23_ min. H ręik41 obroAcy 
Gr:zechodńsk! nie 11:dradzał pierw W1d1:ewa stra:e1a kamilqO Wo.fclechorwald It 
szorzędnycll walorów, jednak ·tiyl -Wyr61rnuj~ punkt "Qda.je •i'ł dopiero tomia· 
lepszy nit Wr6be! ub. roku. - nom uzy.t..a~ w "1 mln. H et.rzału Pornalczy­

Gbyl po lltontu1:JI odniesionej w poat\tko- ~a po ładnej kombim.acjl. 
wych mlnuta<iłl ra~ •latywtował n.li grał 

Pro ra d • d • ' na poziomie. g m ra IOWY na ZIS u gości obro~ pewni, w pomocy Taro, 

Po sm.iame .tron gokł• maJłł 1!feco 'Więce) 
11 gry, jednak ł Widzew zagraża bramce Z:ZX. 
Jut w 5 mm. Anioła atnela tnetjego goala. 
którego Uiptu fatalnie puszaa. W minut'ł po­
tem Cichockf wyr~je. Odtlld oba seepn­
ły d~ll do uzyskania nryclęstwa, co dę uda­
je Widzewowi. W -61-ej minucie Marc!n·ak 
prow!dzl z połowy boiska pilłę oby ulokcwa4 
Jll w siatce ZZK. Za wyczyn tej zoetll.ł ne.91~ 
dzony gromkimi ok.las'.kaml, a po meau n.­
niesiony na ramionach kłlbków. Widownia 
wprost szalała. Plerwwizy mecz lf9owy WidHW 
wygrał, 1:dobywaj11c dwa cen.nie punkty. J­
to dalszy prognostyk dla łod7Jlan. 

· 12,09 Wiadom. połudn. 12,20 (Ł) ,.Wśród ł 17,45 RUL - .,Ciepło jest ruchem" wykład a w napa~ie BlałM 1:Wlas,;cza po pnerw1e był 
Jugosłowian w Zgierzu''. 12.30 (Ł) Pieśni lu- Prof. Dr W. Wernera. 18,00 Koncert rozryw~ promotorem wnystkich akcji ZZK. 

dowe pQ].skie w oprac. kompozyt, radzieckich. kowy. 18,45 „szalona". 19,00 „W dniu Swię- Zespoły wy~: ~R~~uj~li ekła· 
12,150 (Ł) Płyty. 13,00 „Na swojską nutę". ta Narodowego Rumunii''. 19,30 „Muzyka dach: Wldzew: Uptaa, Kopanlewakl, Reazke, 
13,20 Przerwa. 14,00 Muzyka poważna, 14,30 dla wszystkich". 20,00 Dziennik. 20,50 „Ka- Wlernlk, Konarski, Slaby, GrzechoclrtskJ, Por­
Pogadanka dla dzieci starszych. 14,40 Poga- mieński i Wojna Lud~wa" - odczyt. 21,00 nalczyk, Cichocki, Gbyl 1 Ma.rcJnlak. 
danka sportowa. 14,150 (Ł) „Prezentujemy sła- „Dawna Muzyk! olska - aud. s!.-muz. ~1,35 ZZK: Golębl<Ywskl, Sobkowlak, Wo/clech<Yw 
wnycb artystów". 15,10 (Ł) „Wśród wieluń- „Przy głośnigu . 21,40 „Skalm1~rzanki - skl I, MatWJzak, Tarka, Słoma, Polka, An.lola, 
sklch legend". 115,20 (Ł) Wiadom. lokalne. obrazek ludowy. 22,25 „7 Preludiów Debtts- Wo/cfechówskl Jl Białas J Pre/a. 
115.215 (Ł) Rozmaitości. 16,00 Dziennik 16,20 sy'ego". 22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22,58 I sędzia p. Kuc 'z Sosnowca obiektywny. 
(Ł) ,,Zagadki muzyczne". 16,40 ,Promlenio- (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 23,00 Ostatnie I PRZEBIEG GRY 
wanie" - pogadanka dla młodtleży. 17,00 wiadomości. 23,30 (Ł) Koncert życzeń (cz. II). Pr.zebieg gry wyglądał następuj!l(:O: Łodzla 
„Muzyka radziecka'•. 17,30 Przegl. tygodn. 23,59 (Ł) Zakończ. ami. l Hymn. nie do przerwy mieM z.a s.p.rzymierzyńca wiatr, 

kryjąc zdenerwowania, kapitan powiedział ci­
chym głosem! 

- Ten łotr prawdopodobnie ma rację. Coś 
się stanie o północy. Pułkownik będzie tu za 
godzinę. Ale tymczasem, profesorze, opo­
wiedzcie wszystko, co wiecie o działalności 
Launltza. Proszę pamiętać, że każde wasze 
słowo jest ważne· t znaczące. 

na mojej drodze stanął po raz pierwszy Lau­
nttz. Był to naprawdę niesamowity wieczór. 
Już było Pt> zachodzie słońca I jakieś dziwne, 
purpurowe chmury płynęły po niebie„. 

n. 
Po niebie płynęły dziwne, purpurowe chmu­

ry. Było duszno i zbierało się na burzę. Ten 
lipcowy wieczór, jak ciężki koszmar ciążył 
nad ziemią. Pułkownik Pauli oddychał cięż­
ko. Brak mu było powietrza. Był to grubas 
ociężały i czerwony na twarzy. Niecierpli­
wie spoglądał na zegarek. Czekał na kogoś. 
Kiedy niekiedy rzucał spojrzenie na biurko, 
na którym wśród rozrzuconych papierów 
znajdowała się depesza, zawiadamiająca o 
tym, że odpowiedzialny współpracownik wy­
wiadu niemieckiego, major Johann von Lau­
nltz ma się zjawić do dyspozycji pułkownika 
Paulego. Dziś mijał ostateczny termin, o któ­

Na przedmeczu Widzew lB WTIJTał ze Sk~ 
4:2. Bramki · dla pokonanych 'tdooyU: Dsk1 ł 

Mankiewioz, cfla nryclęzców: W!ernik, · 3 ł Sa­
dowsld 1. Sęd%!ował p. Nęorsk!. 
1111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111n111111m111111111m111111 

Z boisk piłkarskich 

ŁKS przegrywa w Tarnowie 
Tamovia - ŁKS 2:1, 
Legia (W-wa) - Pofonla (Bytom) 3~1 ·(1 :Of. 
Cracovia - Warta tpomań) 2:0 (2:0). 
AKS - Rymer 3:0, 
Ruch - Garbarnia 1:0. 

Bohs 

Warta - Tęcza tt:5 
W Poznaniu o drużynowe mistrzostwo Pol· 

ski Tęc.za (Łódź) przegrała z. Wartą 5:11. Pun~ 
kty dla Tęczy zdobyli: Grymin, Jurek (remis) 
i Trzęsowsld. 

Steradzan znokautowany 
w Piotrkow'e 

- Dobrze. Wierzę wam. Słuchajcie uważ­
nie. Spójrzcie na zegarek. Jest dziesiąta mi­
nut dwanaście. Uważajcie. Dziś punktualnie 
o północy wyleci w powietrze ważny obiekt 
waszej obrony. Ten obiekt znajduje się w 
dzielnicy dworcowej. Macie bardzo mało 
czasu, aby zapobiec dywersji. Ale, jak temu 
zapobiec. Jak uratować ten obiekt, nie po­
wiem wam. Powiem to tylko waszemu szefo­
wi. Wiem, jak się nazywa. Jest to pułkow­
nik Chołmski. .Powiem o wszystkim tylko 
jemu. Uważajcie, kapitanie. Jest już dzie­
siąta minut trzynaście. Punktualnie o pół­
nocy stanie się coś, czego będziecie mocno ża­
łować. Więcej wam nic nie powiem. Róbcie, 
co chcecie! Nie patrząc na Sawieljewa, ma­
jor podniósł się z miejsca· i wyszedł do są­
siedniego pokoju. 

Profesor usiadł na fotelu I po kilku sekun­
dach pauzy rzekł przyciszonym głosem: 

- Opowiem wam, kapitanie, wszystko, co 
wiem o tym łotrze. Słuchajcie mnie uważ­
nie. To było wówczas, gdy Niemcy wtargnęli 
do Naftogradu. Chowałem się wtedy wszę­
dzie, gdzie się dało. Nocowałem u znajomych 
i nieznajomych. Czułem się jak zaszczuty 
zwierz. Postanowiłem przebrnąć przez Unię 
frontu, uciec do swoich albo zginąć. Innego 
wyboru nie miałem• Pam;phni iak rlzlś, ten 
po fitokroć przeklęt;Y· dzień. 'fen dzień, gdy 

rym była mowa w depeszy, a Launitz jed- Piotrków (obsł. wł.) - Wczoraj bawili w 
nak dotychczas się 'ttle zjawił. I to wlaśnle Piotrkowie pięściarze Radomiaka, którzy roze­
potęgowało zdenerwowanie grubego pulko- grali towarzyskie spotkanie 11: łutejszll Con• 
wnika. Spoglądał niespokojnie na drzwi, cięż.: cordią, przegrywając 7:9. Oto kilka dekaw­
ko oddychając t sapiąc. Coś się naprawdę I szych wynikó:V: Brzóska (Concordia) J?Okonał 
musiało stać. Pułkownik Pauli był już przy- Przybytn.i~W'6k.1ego, Borowsiki (Concordia) ~o· 
zwyczajony do różnych ńiespodzianek w tych kautuje Sieradzan~(!), Maciejczyk (Concordia) 
niespokojnych okolicach. I. jakby w odpo- _re_m_1s_u_j_e __ z_c.zo.r.tk_1_e_m_. ________ _ 

"' Gdy Sawieljew położył słuchawkę tele­
foniczną, zbliż!ł się do niego Kuźnięcow. Nie 

wiedzt na jego myśli, nagle za oknem roz- 11o;eJ·arze Io' dzcy prze•ral·a 
legły się strzały. Jeden, drugi, trzeci." I\ li. 

.(P. c. n.) z Boruta 1;3 

• 
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